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Ojciec św. błogosławi
młodym Sodaliskom Mariańskim
W  odpowiedzi na depeszę hołdowniczą 

2jązdu Sodalieyj Mariańskich uczennic 
szkół średnich w Polsce, nadeszła z Miasta 

. Watykańskiego na ręce JEm. Ks. Kardyna
ła Rakowskiego depesza tej treści: .,Z żywą 
radością przyjmując oddany hołd delegatek 
'Sodalieyj mariańskich, Najwyższy Pasterz 
umacnia ich zamierzenia życia wzorowo 
"chrześcijańskiego ojcowskim swoim apostoł 
skim błogosławieństwem, —  ICardvnał Pa- 
celli." (KAP).

Nunciusz Corlesi w Krakowie?
Warszawa, 29. 6. (Tek). Jedna z agencyj 

prasowych donosi, że do Krakowa przybę
dz ie  nuncjusz papieski mgr. Cortesi, aby 
.wziąć udział w uroczystościach związa- 
,nych z pobytem Karola II w Krakowie. Mgrs. 
Cortesi wziąłby również udział w obiedzie 
galowym na Wawelu.

Posłowie lwowscy domagają sio
zwołania nadzwyczajnej sesji Sejmu

Lwów, (PAT). We Lwowie odbyło się ze
branie grupy regionalnej posłów i senatorów 
.pod przewodnictwem wicemarsz. Schaetzela 
Zebranie uchwaliło w sprawie przeniesienia 
swfok marsz, Piłsudskiego, zwrócić się do po- 
ełów i senatorów R. P, z propozycją ogłosze
nia w trybie art. 36 ustawy 1 konstytucji wnio 
sku do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej o 
otwarcie sesji nadzwyczajnej, celem uchwale
nia ustawy upoważniającej Prezydenta R. P. 
'do wydania w zakresie oznaczonym, art. 55 
twf. i konstytucji, dekretów niezbędnych dla 
załatwienia powyższej sprawy, a wymagają
cych wprowadzenia zmian w obowiązującym 
ustawodawstwie.

Polacy g&utecy na „Dzień Morza"
Gdańsk, 29. 6. (PAT). Polacy gdańscy 

święcili po raz pierwszy podiniosłą uroczy
stość ..Dnia Morza", podkreślając tym ,sa- 
mym nierozerwalną łączność z Macierzą 
oraz dając wyraz swej świadomości narodo.

i-Uroczystość odbyła się na stadionie poi 
skiej rady sportowej w Gdańsku i rozpezęła 
się Mszą św. połową, odprawioną przez ks. 
prob. Komorowskiego.

„Czas“ znowu wychodzi
, Uono8ilig.rnył że „Gzas“ nie wychodził od 

dnia 25 b. m., kjedy to został skonfiskowany 
wstępny artykuł tego pisma w obronie Ks. 
Metroplity. yy dn. 29 bm. „Czas“ pojawił się 
na nowo i na 1 str. pomieścił następującą 
wiadomość:

„W  Nr. 172 naszego pisma z dnia 25 bm. 
pojawił się artykuł wstępny, który uległ kon 
fi skacie. Wyrażamy głębokie ubolewanie 
z Powodu umieszczenia tego artykułu na ła
nach naszego pisma. Redakcja stwierdza,

stało się to pod1 nieobecność Naczelnego 
Redaktora pisma",

JY tej sprawie organ O. Z. N. „Kurier 
Poranny" pisze:

pW redakcji ,,Czasu" nastąpiła reorgani
zacja, Według wiadomości zaczerpniętych z 
kół politycznych, główny inspirator 1 spraw
ca stan0wjjska „Czasu" w sprawie krakow
skiej p, Wielowieyski został usunięty z re
dakcji j ^  wpływów na pismo, a w miejsce 
jego Wszedł p. Potocki. Stało się to między 
mnym; p0cj wpływem akcji ks. Radziwiłła, 
który podobno nie podzielił opinii p. W ielo
wieyskiego y? sprawie stosunku do ks. Sapie
hy .

Orawia— Garbarnia 4:0 (2:0)
(at) Mec*: wygrała Cra.covia, której atak 

szczególnie, po przerwie pokazał piękną grę 
kombinacyjną. Bramki strzelili Korbas, Ziż. 
ka. Góra, i Szeliga. Sędzia p. Fasś słaby. 
Widzów ,kpŁą 4 tysiące.

We Lwowie zakończył się mecz tenisowy 
POLSKA—W ĘGRY zwycięstwem Polski 
4:2. Przerwane gry w niedzielę zakończyły 
się zwycięstwem Polaków.

Podgórze—Naprzód 5:1 (2.0).

Niemcy i Włochy sprzeciwiły się
propozycjom francusko-angielskim w sprawie

kontroli Hiszpanii
Londyn. 29. 6. (PAT). Komitet nieinter

wencji zebrał się dziś w F oreign Office pod 
przewodnictwem lorda Plyłnoutha. Ambasa
dor Ribbentropp przybył wczoraj wieczorem 
samolotem do Londynu celem wzięcia udzia 
łu w posiedzeniu podkomitetu na które przy
jechał w jednym samochodzie z ambasado
rem Włoch Grandicb

Propozycja anglelsko-francuska aby za 
stąpić w kontroli morskiej okręty włoskie i 
niemieckie przez okręty angielskie i francu
skie natrafiła na sprzeciw Włoch i Niemiec, 
które twierdzą, że propozycja grozi zachwia 
niem równowagi w wykonywaniu kontroli.

Reprezentant Sowietów wypowiedział się na 
rzecz propozycji francusko-angielskiej. Na
stępne posiedzenie podkomitetu odbędzie się 
w piątek.

Flota niemiecka płynie 
na wody hiszpańskie

Londyn, 29 c&erwoa (PAT). Reuter donosi, 
że przez Cieśninę Kaletańską przepłynęły 
kierując się na wschód, krążowniki niemiec
kie „Loipzig" i „Koeln“ oraz 4 kontr torped o w 
ce. Ponadto widziano na wysokości Deronahi- 
re niemieckie łodzie podwodne.

Paryż, 29. 6. (PAT). Po całonocnych na
radach rząd postanowił w obliczu sytuacji 
finansowej, jaka się wytworzyła wystąpić 
do parlamentu z żądaniem równie szerokich 
i nieograniczonych pełnomocnictw, jak te, 
których żądał w swoim czasie premier Blum, 
a nawet o tyle szerszych, że zwykluczeniem 
poprawki,, deput. Petfche’a, zabraniającej rzą 
dowl dewaluacji. W  kuluarach parlamentu 
wyrażają opinię, że premier Chautemps spo
dziewa si.ę, iż nowe kierownictwo radykalne 
rządu i osoba min. Bonneta, cieszącego się 
zaufaniem kół finansowych, sprawią, że 
rząd uzyska tym razem w senacie konieczną 
większość. Należy oczekiwać, że w Izbie ko 
muniści powstrzymają się od głosowania. 
Chautemps nie będzie jednak uważał tego 
wyłamania się komunistów za zmianę pod
staw większości parlamentarnej rządu.

Przez całą noc pomiędzy Paryżem, New 
Jorkiem, Waszyngtonem' i Londynem, prowa 
dzone były rozmowy telefoniczne, mające na 
celu uzgodnienie nowych posunięć rządu 
francuskiego z trójstronnym układem finan
sowym.

Trójporozumlenie monetarne 
wystąpi w obronie franka?
W  kuluarach, zapewniają, że min. Bonnet 

zdołał sobie zapewnić współpracę Banku

Francji, jak również szeregu wielkich ban
ków francuskich, które odmówiły swego cza 
su poparcia Blumowi. Według tych informa. 
cyj rząd będzie się starał ratować franka
przede wszystkim drogą szerokich oszczęd
ności i nowych podatków Bieżące potrzeby 
Skarbu państwa, pokryte być mają nowym 
kredytem w Banku Francji.

„Echo de Paris" przewiduje, że rząd 
puści franka na losy wolnej fluktuacji gieł
dowej, tak aby sprowadzić franka do pary
tetu z czasów poprzedzających rządy Poin- 
carego, tj. do 125 fr za 1 f. szt, i 25 fi. za 
1 dolara.

Z dniem dzisiejszym zostały 
giełdy francuskie zamknięte
Paryż, 29 czerwca (PAT), Dziennik urzędo 

wy ogłasza dziś dekret, o zamknięciu giełd 
francuskich poczynając od dnia 29 czerwca, 
aż do daty. którą ustali osobnym rozporządzę 
niem minister finansów.

Nacjonalizacja zakładów Schneidera 
w Hawrze

Paryż, 29 czerwca (PAT). Socjalistyczny 
„Populaire* donosi, że na zasadzie prawa o 
nacjonalizacji materiałów wojennych zakłady 
Schneidera w Havrze zostały przejęte przez 
państwo.

Zlot Sokolstwa Polskiego w  Katowicach
Katowice, 29 czerwca. Katowice od dwóch 

dni goszczą około 25 tys. Sokołów i Sokolic, 
przybyłych na V III ogólnopolski zlot, Miasto 
jest udekorowane odświętnie. Kulminacyj
nym dniem zlotu by! dzień dzisiejszy.

Już wczesnym rankiem przybyły do Kato
wic dalsze pociągi specjalne, przywożąc rze
sze sokole. Udekorowanym: ulicami miasta 
maszerowały z kwater zwarte oddziały ze 
sztandarami i orkiestrami, zdążając na pole 
wyścigowe na przedmieście Br y ni ów. gdzie od 
być się miało uroczyste nabożeństwo

Na trybunie toru ustawiono na podwyższe- 
niu ołtarz połowy. Olbrzymie pole wyścigowe 
wyjełfliily oddziały sokolstwa * rcałej Rzeczy

pospolitej, ustawiając się dzielnicami. Na cze
le każdej grupy dzielnicowej stała kompania 
sztandarowa. Dalej Ustawili sią sokoli polscy z 
Czechosłowacji, Niemiec, Ameryki, Rumunii, 
Francji, Holandii i Belgii.

Uroczystą Mszę św. odprawił ks. biskup 
Adamski, połączone chóry śpiewacze wykona
ły z towarzyszeniem orkiestry pienia religij
ne. Następnie podniosłe kazanie wygłosił na- 
ozelny kapelan związku sokolstwa polskiego 
ks. prałat Jachimeoki, po czym przemówił ks. 
biskup Adamski, który powitał sokolstwo w 
imieniu Ks. Kardynała Hlonda, udzielając 
obecnym błogosławieństwa.

 OQO, -

Protest Japonii w Moskwie
Tokio 29 czerwca. (PAT). Agencja Domei 

komunikuje, ze ministerstwo spraw zagranica 
nyoh poleciła ambasadorowi Japonii w Mo
skwie Szigenitsu, aby złożył energiczny pro
test na ręcr rządu sowieckiego przeciwka 
zbrojnej okupacji przez wojska sowieckie 
wysp Bolszoj i Scnnula na Amurze.

Rząd Mandżukuo ponownie zaprotestował 
wczoraj wobeo konsula generalnego ZSRR w 
Harbinie przeciwko okupacji tych wysp, a 
także przeciwko licznym incydentom, które 
wydarzyły się ostatnio na granicy sowiecko, 
mandżurskiej.

Koncentracja wo sk 
japońskn-mandźurskich

Tokio, 29. 6. (PAT). Hsing-King donoszą 
iż wojska japońsko-mandżurskie koncentrują 
się w pobliżu miejscowości Konstantinow- 
skij. Jak słychać wojska, te przygotowują 
się do odebrania siłą wysp na Amurze, któ
re wojska sowieckie zajęły 19 b. m. Władze 
wojskowe zaprzeczają jakoby wojska sowieo 
kie ewakuowały te wyspy.

Unszlicht aresztowany
Moskwa, 29. 6. (PAT). W  Moskwie od 

kilku dni krążą pogłoski o aresztowaniu Un< 
szlichta członka CIKU’u ZSRR 1 kandydata 
na członka CK. Partii.

Unszlicht wraz z Dzierżyńskim i Marchlsw 
skim wchodził w skład polskiego rządu ko
munistycznego, stworzonego podczas najaz
du bolszewików na Polskę.

Jeden z przywódców strajków w U.S.A.
aresztowany pod zarzutem sabotażu

Warren. 29. 6. (PAT). Został wydany na* 
kaz aresztowania Gus HalTa jednego z przy
wódców i organizatorów strajku. Wiado
mość ta wywołała wielką sensację w Sta
nach Ohio i Pensylwanii.

Według oświadczenia władz aresztowa
no już trzy osoby według zeznań których 
Guss Hall opracował szeroki plan sabotażo
wy, a m. in. zamierzał wysadzić w powie
trze kilka mostów, fabryk i torów kolejo
wych.

Oberwanie się chmury 
spewoiowało wylew

Berlin, 29 czerwca (PAT). Szalejąca od 
tygodnia w północno-zachodnich Niemczech 
buirze pociągnęły za sobą wczoraj oberwanie 
się chmury iw Algawii i Alpach Algiewskicb. 
Potoki górskie wezbrały z taką gwałtowno
ścią, że fale wyrwały mnóstwo dirzew i zerwa 
ły szereg mostów, zalewając niektóre osiedla 
aż po wierzchołki domów/

K ro n ika  telegraficzna

Dzieci katolickie zmuszano do żydowskich praktyk
religijnych

Przed sądem w Lipnie toczył się proces 
przeciwko p. Balcerkowi który W kwietniu 
b. r. wystąpił na zebraniu koła nauczyciel
skiego pod adresem kierownictwa miejsco
wej szkoły z zarzutem, iż toleruje jako wy
chowawczynię klasy 5, nauczycielkę żydów
kę, Federmanównę.

Nauczycielka ts  nakazywała dzieciom 
katolickim, stanowiącym większość w szko
le, modlić się według formułek mójżeszo- 
wych. Podczas świąt żydowskich dzieci ka
tolickie zajęć szkolnych nie miały, a krzyż 
zawieszony w klasie był zdejmowany, pod
czas nauki religii żydowskiej.

— W Bagdadzie parafowano dziś układ po 
między Iranem a Irakiem, kładący kres dłu
gotrwałym sporom granicznym. Podpisanie 
układu nastąpi tw Teheranie,

— Premier kanadyjski Mackenzie King 
został przyjęty diziś przez kanclerza Hitlera,

— Samolot wojskowy spadł w pobliżu lot
niska Novi Ligurie (Włochy). Samolot spło
nął doszczętnie Pilot i mechanik zginęli na 
miejscu.

— Z Rzymu donoszą: Zaszedł , wypadek 
zbiorowego zatrucia w szpitalu dla umysłowo 
chorych Iw Loretto. 52 chorych przewieziono 
do szpitala gdzie dwaj zmarli. Zatrucie nastą
piło z powodu gotowania pożywienia w nie- 
pobielonych naczyniach.

Kierownik szkoły p. Winnicki poczuł 
się dotknięty zarzutami p. Balcerka i skie
rował sprawę na drogę sądową.

Rozprawa, odbyła się przy drzwiach za
mkniętych. Sad ogłosił wyrok uniewinnia
jący p. Balcerka, podkreślając, że udowod
nił on wr całości swe zarzuty.

Ciekawe czy władze szkolne wyciągną 
teraz odpowiednie konsekwencje zarówno 
wobec kierownictwu szkoły, jak i nauczy
cielki.
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Kronik** twowska_
ZGON NA WŚCIEKLIZNĘ. Na oddział cbo 

rób zakaźnych w szpitalu Powszechnym przy
wieziono wczoraj z Bołszowiec Mikołaja Ter
leckiego, liczącego 33 lat, tamtejszego wło
ścianina., pokąsanego przez wściekłego psa. 
Terlecki wśród strasznych katuszy zakończył 
życie.

ZŁODZIEJE PORANILI DOZORCZYNIĘ.
W  czasie pościgu aa dwoma włamy waczami, w 
kamienicy przy ul. Rutkowskiego 5 dozorczy- 
ni M- Kłusowa postanowiła uniemożliwić zło- 
dziiejbm ucieczkę przez zamknięcie bramy. — 
W  czasie tego jeden z włamywaczy ciął ją 
nożem w puawą rękę. Ranna usunęła się, w o. 
bec cego sprawcy wypadli z kamienioy na pl. 
Kapitulny, gdzie jeden z nich potknął się na 
bruku szybko jednak dźwignął się i za swym 
towarzyszem podążył w kierunku Rynku, — 
Zuchwałych opryszków poszukuje policja 
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REPERTUARY TEATRÓW  I K IN  LWOWSKICH.

Teatr W ie lk i: środa 30 czerwca o godz. 20.00 
• ^Małżeństwo"

APO LLO : „W ale królewski".
A T LA N T IC : „K ró l żebraków".

.... CAS i n O; „Pośw ięcenie"
CHIM ERA: Tak się kończy miłość.
EITBOPA: „Dama z portretu"
G LO R IA : „Maty buntownik".
G R AŻYN A : „Zamach w  kasynie" i „1000 tak

tów miłości".
KOPEk N IK : „N ie kochaj i nie płacz".
M AR YS IE Ń K A ; „Skamieniały las" —  „Małżeń

stwo z pozoru".
METRO: „Żona ozy sekretarka".
M U ZA: „Tydzień przed ślubem" i „Wesoły 

donżuan".
PA ŁA C E : „Ben - Hur". <
RAJ: „Straszny Dwór".
S TY LO W Y : „Czar młodości" i rewia. -
ŚW IT : „Zemsta Johna Allmana i rewia.
TON: „Mściwy jeździec".
UCIECHA: „Dzisiejsze czasy" i rewia,.

B i le t  m o rza " w  K ra  iw ie99
Dowodem wzrastającego zainteresowa

nia krakowskiego społeczeństwa sprawami 
morskiemu jest urządzony wczoraj w Krako 
wie obchód „Dnia morza". Zgromadził on 
nie tylko licznych członków orgamizacyj spo 
łecznyeh, ale również liczną publiczność. 
Uroczystości rozpoczęły się od wyciągnięcia 
na maszt w Rynku Gł, bandery marynarki 
wojennej przez marynarzy rezewy. Następ
nie uczestnicy uroczystości wysłuchali Mszy 
świętej, odprawionej w  kościele Mariackim 
przez ks. Infułata Kulinowskiego. Po nabo

żeństwie uczestnicy obchodu wysłuchali na 
Rynku Gł. od strony ul. Szewskiej okoliczno 
ściowego przemówienia prof. U. J. dr Sie
dleckiego, po czym udali się w  pochodzie 
nad Wisłę. Tam u stóp Wawelu nastąpiło 
przy dźwiękach hymnu morza puszczenie 
symbolicznego wianka, oraz wypuszczenie
1.000 gołębi pocztowych. W  obchodzie ucze
stniczyli z ramienia władz nacz, Żułkiewicz, 
wiceprez. Rndzyński, gen. Mond, władze L. 
M. K. i wielu innych.

g- oq* —i

Obarczenie ruchu
w związku z ^obyłem króla rumuńskiego

Stan zdrowia 
Ks. Metropolity Sapiehy

W  Prasie podawane są nieścisłe dane o 
Stanie zdrowia Księcia Meticpelity. Wobec 
tego zwrócono się do lekarza ordynującego 
dr Wysockiego, który udzielił nam następu
jących wyjaśnień. Stan zapalny w  obu płu
cach, szczególnie po stronie prawej, utrzymu 
je  się w  dalszym dągu, a i zapalenie opłuc
nej nie ustępuje. Dla tej przvczyny dr W y
socki zwołał w  ubiegłą sobotę kionsilłium, 
złożone jrszcze z dwu lekarzy, którzy znale
źli stan Księc‘a bardzo poważny. W  opłucnej 
t  prawe? strony wytworzył się wysięk. Pode 
szaiącym jedynie cbjawem jest, iż stan ser
ca, który w  pierwszych dniach choroby bu
dził obawy, a to ze względu na dużą bardzo 
sinicę, uległ obecnie pewnej poprawie.

—$ —
TT  IT R Y  I  m i  K ltAKCW idtm  

T“ utr a .  im. 3. \ł~ c—.kiag*.
Środa 30 czerwca: „Jaskółka z wieży Mariac

kiej".
Czwartek, 1 lipca „Bolesław Smlałv“.
Piątek 2 łlpoa: „Jaskółka % wieży Mariac

kiej".

ADRIA : I. „N-l strr*y prawa" (John Veine) —  
II. „Świecznik krółew' ki “.

APOLLO: „Panna 'Piotruś".
BAGATELA: I. „Robert i Gloria", II. „Gdy 

miłość budzi się".
: KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od poniećziałku 2!
'do środy 30 czerwca 1937 włącznie „Rapsodia Bał- 
tykn".

PŁOMIEŃ: „Maria Stuart" z Katarzyna Hep- 
burn i Fryd. Marchęm.

STELLA: „Wierna rzeka" (B. OrwM, Stępow- 
*ki).

ŚW IT: I. Nowe przygody Ts-zana. — II. Pa* 
1 Patachon jako aryntol ri ci.

SZTUKA: „Madame Leuox“.
UCIECHA: „Daj mi twe serce" (Kay Fran

cis).
W A N D A : „Dzieci ulicy" (w  roi. g h v r: Freddie 

Ba-tholomen —  Jadkie Cooper — Micky Roney).
-  —*OQO-~ —-

Zawiadomienia i komunikaty
HANDEL DETALICZNY W  NIEM

CZECH. W  piątek 2 lipca o godz. 19.30, w 
sąli Tzby Przem. Handlowej, ul. Długa 1 od
będzie się odczyt prof. Piotra E Ehrlicha pt. 
„Organizacja handlu detalicznego w  Niem
czech", przy czym odczyt ten ofosjmie rów
ni ąż sposoby badań handlu detalicznego sto 
jSowąnc przez Instytut Handlu Detalicznego 
w Kolonii.

Prosimy P. T, Abonentów 
o nadsyłani® prenuceraty za

llp fe e
Równocześnie zwracamy si? 

do wszystkich abonentów za
legających z p r e n a m e r a t ą  z go
rący nr wezwaniem, aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów
nać na Nr.konta P.K.O.415-730

Starostwo Grodzkie krak\ zawiadamia, 
że w dniu 30 bm. od godz. 16.30 i w dniu 
1 lipca od godz. 10.30 w związku z przy
jazdem do Krakowa króla rumuńskiego zo
stanie zamknięty ruch kołowy dla wszelkie
go rodzaju pojazdów z wyjątkiem pojazdów 
służbowych na trasie: plac Kolejowy, ul.
Lubicz, Basztowa, Floriańska, Rynek Gł., 
linia G— H, Grodzka i pl. Bernardyński. 
Zamknięcie trasy trwać będzie do czasu 
(Przejazdu orszaku królewskiego. Starostwo 
zawiadamia również, że w dniu 30 bm. w go
dzinach od 17 30 do godz. 19.30 zamknięty 
zostanie przejazd na trasie: ul. Podzamcze, 
Straszewskiego, Piłsudskiego. 3 Maja, Pia- 
stówskiej od 3 Maja do Królowej Jadwigi 
i Królowej Jadwigi od Piastowskiej do 
Wolskiej. Przejście dla pieszych na wymie
nionych trasach we wskazanych dniach i go
dzinach przez szpaler honorowy wojska, 
względnie szpaler utworzony przez organi
zacje społeczne jest niedozwolony. Przej
ście dla osób zaproszonych przez Prezyden
ta m. Frakowa na uroczystość powitania 
króla Karola H w Barbakanie dostępne bę
dzie w dniu 30 bm. do godz. 16.30 od ul. 
Pijarskiej, przy czym osoby te winny mieć 
przy sobie zaproszenia łącznie z innymi do
kumentami, stwierdzającym? tożsamość oso
by. Dostęp dla osób zaproszonych przez p. 
Wojewodę do udziału w przywitaniu króla 
Karola II na dworcu kolejowym w dniu 30

bm. oraz pożegnaniu w dniu T lipca wyzna
czony został przejściem schodami przy ul. 
Lubicz dnia 30 bm. do godz. 16.45, zaś dnia 
1 lipca do godz. 10.30, przy czym podjazd 
samochodów może odbywać się ulicami nie- 
zamkniętymi dla -uchu kołowego do uh Lu
bicz.

W  związku z uroczystościami związany
mi z przyjęciem króla rumuńskiego na dwor
cu kolejowym w Krakowie przy przyjeździe 
i odjeździe, podróżni odjeżdżający z Krako
wa w dniu 30 bm. między godz. 15.30 a 
17.30 oraz w dniu 1 lipca między godz. 10.30 
a 11.45 będą dopuszczeni do dworca kolej, 
od strony ul. Lubicz schodkami przez pierw
szą bramę dworca głównego, peron i pocze
kalnię 3 klasy do kasv biletowej, następnie 
z powrotem nrzez poczekalnię 3 klasy, pe
ron, stary tunel na peron drugi*'skąd no- 
wrm tunelem na wszystkie inne perony.

W  tych samych dniach i o tych samych 
godzinach podróżni od przybywających po
ciągów będą kierowani do wyjścia przez pe
ron pierwszy na peron I B, skąd prowizory
cznym, w tym celu urządzonym wyjściem 
wprost na ulicę Pawią. W  dniu 30 bm. poc. 
Nr 920 z Niepołomic będzie rozwiązany 
w KraKowie— Płaszowie, zaś podróżni ja
dący do Krakowa i dalej będą musieli prze
siąść do poc. Nr 526 odchodzącego z Krako
wa— Płaszowa o godz. 17.04.

K i ł i f r  „ P R O M I E Ń *  T .  § .  Ł .  P o d w a l e  6 .  Telefon 124-26.
Od wtorku dnia 29 czerwca 1937 r. —  Szczytowe dzieło sezonu

f i g  1% J| dzieje królowej która tronem zaołaoiła za kilka
1 S u .3 L S 9 i ą , . m j  R l  godzin szczęścia. — Najpiękniejszy romans hi

storyczny, jaki kiedykolwiek zrealizowani na filmie. — W  głównvch rolach: królew-.ka para
aktorów K a iflrm M  Hepfeurn i r.edric Marcu-

We wtorek dnia 29. VI. o godz. 3 pop. W  sobotę dnia 3. VII o godz. 3 pop. W  niedzielę dnia 
4. VII. o godz. 10, 12 i 3 pop. przedstawienia z powyższego filmu po cenach porankowych.

Kronika krakowsku
CZERWIE©.

30. Środa. Św. Pawła.
Wschód słońca 8.18, zachód 20.01.
Długość dnir. 16 godzin 43 min.

 lipo------

ODWOŁANE POSIEDZENIE, h ba P «e-
mysłowo-nandlowa w Krakowie komuńfflH 
je, że zebranie plenarne Izby wyznaczono pa 
środę 30 b. m. zostało pTzez prezesa D H r 
odwołane.

KONSULAT FRANCUSKI W  KRAKO
W IE przeprowadza się dc nowego lokalu 
przy ul. A. Potockiego 9, I  p. dnia 1 lipca. 
Tego dnia konsulat nie będzie urzędował.

PONOWNE PRZEŁOŻENIE DNIA TAR
GOWEGO. Przełożone z wtorku na śród? z 
powodu święta targi krakowskie na artykuły 
spożywcze, zwierzęta itd. zostały prze łożone  
po raz dragi z powodu przyjazdu króla ru
muńskiego Karola II na piątek, 2 lipca. — 
Furmanki, które by zdążały na targ we środę 
nie zostaną do miasta wpuszczone.

NA KOLONIĘ, LECZNICZĄ W  R A B C E
pod wezwaniem św. Józefa wpłynęło 556 
zbiórki ulicznej w dniu 20 b. m. i z poprze 
dzającej ją składki domowej razem 1.147 A. 
21 gr.

OFIARA W ISŁY. Wczoraj po południa
utonął na prawym brzegu Wisły u wylotu 
ul. Sandomierskiej, w miejscu zabronionym 
do kąpieli, Baran Józef, lat 9, uczeń szkoły 
powszch. zam. przy ul. Zamenhofa 13. Zwłofc 
dotychczas nie wydobyto. Tego same#'1 
dnia około godz. 10 na przeciw Skałki, wy
dobyto z W isły 41-Ietnią Schliesselbetg 
Chanę Deborę, z ul. Krakowskiej 31„ którą 
w zamiarze samobójczym skoczyła do Wisły- 
Wezwany lekarz Pogotowia ratunkowego 
udzielił pierwszej pomocy. Powodem amo- 
bójstwa rozstrój nerwowy.

W YD A L IŁA  SIĘ Z DOMU w niewiado
mym kierunku i do tej pory nie powrócił? 
18-letnia Wanda Janikówna, ul. Senator
ska 3. Rysopis: wzrost średni, włosy blond 
podstrzyżone, twarz podłużna, oczy niebie
skie, sukienka popielata, pończochy memaO- 
różowe, buciki sportowe kombinowane czat* 
ne.

PIĘĆ NIESZCZĘŚLIWYCH W YPAD
KÓW wydarzyło się wczoraj w Krakowie* 
Motocyklisfa WłacŁ Mleczko w federzeniti 
z drugim motocyklistą na drodze do Laskt- 
Wolskiego doznał złamania prawej nogi. 
Edward Hirsch potrącony został prze? nie 
znanego rowerzystę i doznał wstrząsu mó1- 
zgu. Poza tym na terenie miasta rowerzyści 
spowodowali bądź sami padli ofiarą trzech 
lżejszych wypadków. We wszystkich Wypad 
kach interweniowało Pogotowie Ratunkowe.

Zasady „Chrystusowego Królestwa"
Poznań 28 ererwca. 1937.

Międzynarodowy kongres w Poznaniu do
biega końca. Dziś zakończyły się obrady ple
narne.

Poniedziałek rozpoczął się żałobną Mszą 
św. w  kolegiacie farnej za dusze męczenni 
kńtw, którzy od czasu wojny światowej dali ży
cie za Chrystusa.

Obrady rozpoczęło przemówienie ks. Bisku 
pa Czarskiego z Koszyc (Czechosłowacja) któ
ry m in. podkreślił, że jak Mussolini repre
zentuje faszystowskie Włochy, Hitler dzisiej
sze Niemcy, tak wodzeni duchowym katolic
kich Słowian jest kardynał Hlond. Wszedł 
na salę przybyły dziś J. Em. Ks. Kardynał In- 
nitzer (W ieleń). Ks. Kardynał Wyraził w imie 
niu katolików Austrii wielką radość * tego 
dowodu solidarności katolickiej, jaką jest koń 
gres. W walce % Bogiem nie można być neu
tralnym. Szczególne obowiązki mają. rządy, 
uczeni, ekonomiści. Zasadę: „sprawiedliwość 
fundamentem królestw" — trzeba zastąpić za
sadą: „religia jest fundamentem państw i na
rodów". Przemawiał następnie bar, Arnfelt 
ze Szwecji, po czym prezrwodmtzący obradom 
ks. Courbe, dyr. Akcji Katolickiej we Francji, 
zapowiedział w pełnych uznania słowach wy
kład O. Haleckiego. Znany nasz historyk te
mat swój „Duchowa odbudowa życia katolic
kiego" rozpoczął od określenia, czym nie jest 
Królestwo Chrystusowe i powołując sic na 
dzieło Ks. Arcybisk. Teodorolwicza wskazał 
na błędne rozumienie tego królestwa przez 
współczesnych Chrystusowi żydów, którzy j 
chcieli identyfikować Królestwo Boże z swym I 
królestwem narodowym, ziemskim. Królestwo t 
to tym czasem jest królestwem ducha. Refe-* 
rent zanalizował następnie pojęcia wolności, 
równości, braterstwa i wykazał, że te pojęcia, 
dobrze rozumiane, nie są jakimś dorobkiem 
okresu rewolucji francuskiej, lecz są z ducha 
ohnześcilańskiego i dopiero w katolicyźmie

nabierają (właściwego znaczenia. Przeciwsta
wił dalej mówca sowieckie tendencje dc, stwo
rzenia kultury jednej dla ea‘ ego świata szarej 
jak Sowieckie ubranie, ze stanowiskiem kato
lick ie j które pragnie jak najbujniejszegc roz
woju kultur narodotwych.

0. Birort de le Saudee (Paryż), wybitny 
działać z „Actior Populaire", w swym refe
racie o „Moralnymi odnowieniu życia chrześci
jańskiego" nacisk największy położył na oć- 
rodizeńic ducha katolickiego w rodzinie. Ks. 
Kalan z I  ufelany, znany propagator międzyna
rodowej współpracy katolików w przemówie
niu częściowo polskim, |wsk»zał na trudności, 
na jakie ta idea natrafia, na obojętność prasy 
katolickiej w tej sprawie, zstrzegając się jed
nak, że nic ma na myśli pra=y polskiej.

Po południu ks. biskup Rożman z Lubiany 
mówiąc o „Relhgjnym odnowieniu chrześcijan 
stwa", wskazał jako środki do ożywienia reli
gijności: łączność w społeczeństwie katolic
kim, ruch Eucharystyczny, ruch liturgiczny, 
ćwiczenia duchowe, Akeję Katolicką, modlitwę 
i pokutę.

Tak zbliżyliśmy się do zakończenia kon
gresu. Ks. biskup Scheilwiller (Szwajcaria) ja
ko prezes stałego komitetu kongresu podzię
kował najpierw Legatowi i obecnym Księżom 
Kardynałom az poparcie użycnone kongresowi., 
po tym księżom biskupom, duchowieństwu i 
Iwszystkim uczestnikom. Podkreślił budujące 
ważenie jakie (wszyscy wywlożą z harmonijnej 
współpracy władz kościelnych i państwowych 
w Polsce. Od słów przejdziemy do czynólr/, jak 
się godzi synom Papieża, który kiedyś zdobył 
! zezyty Alp i pozostał na placówce w Warsza
wie, ©hoć wielu uciekło. Trzema strumieniami 
płynie bezbożnictwo: jeden rodzi się ze spro- 
Maryzolwania mas, % nędzj. Encyklika ,,Qua- 
dragesimo Anno" zastosowana w praktyce ha
muje ter, strumień. Drugi to „Zeitungswisscn- 
schaft", wiedza z brukowej gazety. Na ten str u 
mień szukajmy tamy w Encyklice o wyclio-

(waniu. Strumień trzeci nazwany „libertynie- 
mem", to chęć użycia i nadużycia; na to zara
dzi praktyka katolickiej nauki o panowania 
nad sobą.

Po prastarym naszym hymnie „Bogurodz* 
ca", przemówił Ks. Kardynał Legat -  piożna 
powiedzieć — w natchnionych słowach. Kon
gres — mówił — czuł się dobrze w klimacie 
Polski. Pod egidą Papieża, zaszczycony przed
stawicielstwem rządu, obecnością kardynałów, 
arcybiskupów, biskupów i prałatów, zgiomar 
dził elitę kraju i tylu narodów w odświętne 
piękno przystrojonym Poznaniu i na tle XVII 
Zjazdu tutejszej diecezji, Kongres wyrósł do 
zdarzenia takiej miary , o jakiej pisał Ojciec 
Św., był katolicki, międzynarodowy, wielki, 
świetny, a j& by nasz, swobodny serdeczny, 
wykwintny. Magistralne wykłady znakomitych 
znawców zagadnień i treśoiWe referaty spra
wozdawcze rzuciły snopy nowego światła na 
zagadnienia. Odbędą się kongresy wspanial
sze, wnikliwsze; ryzykuję twierdzenie, że ten 
spełni’  swoje zadanie dobrze. Przyszłym kon
gresom przypadnie rola zajęcia się organiza
cją, szczegółami. Tu zebraliśmy dużo materia
łów, które pozwolą dalej pracować. Pozwalam 
sobie powierzyć kontynuowanie tych prac sta
łemu komitetolr i kongresów. Podziękowa
niem dla organizatorów zamknął Ks. Kardy
nał Legat swioje przemówienie.

Przemówił jeszcze krótko prol, Dembiński!)* 
po czym zabrzmią, prezpięknv „Psalm 176": 
„Jeżeli TJię zapomnę Ojczyzno moja droga 
Śpaieiw byl jakby wyrazem tęsknoty do Kró
lestwa Cnrystiusowego, którego sprawie po
święcony byl kongres. Chór reprezentacyjny 
Wielkopolskiego Związku Kół śpiewaczych od 
śpiewał jeszcze Hymn Akcj-' Katolickiej w Pol 
soe. ODa te utwc-y Notwowiejskiego, wykona
ne pod jego dyrekcją, przynoszą chlubę zna
komitemu kompozytorowi.

ST. SEDLAGZEK.

P. S. Wzmiankę omyłkow ą o wygłosezn n 
referatu O. Ledit w piątek dodaliśmy na zasa
dzie informacyj niezależnych od naszego ko
respondenta
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Kino „g W I T“ Kraków, Straszewskiego 18. (Dem Katolicki).
Program Kr 26. Od soboty, doi* 26 czerwca 1937 r. Program Nr 26

Dużo zabawy, humoru i silnej emocji! ^ NOWE P R ZYG O D Y TARZAN A
Poprzez tysiączne niebezpieczeństwa dżungli i szalone przygody do zdobycia bajecznych skar
bów w starej świątyni wymartego miasta. W  roli Tarzana stynny mistrz olimpijski Herman Brlx

n. Pat » Pataehon lako arystokraci
tnich lat pt. „Czarny hrabia* Spieszcie na przebojowy program kina „Świt*

Przedstawienia codziennie • godzinie 5, 7 i 9. W  niedzielę od godziny 3 po południu.

Licea pedagogiczne — 
p u s t e

„Goniec Warszawski" po da (je ciekawe 
wiadomości na temat liceów pedagogicz
nych (3-letnioh), któro mają zastąpić do 
tychczasowe seminaria nauczycielskie.

„Ministerstwo Oświaty —  pisze — otwłe 
ra od 1 •września 1937 r, 40 liceów pedago
gicznych (w każdym 2 oddziały po 40—50 
uczniów) i 11 pedagogiów. iW liceach miało 
by się zmieścić ponad 5.000. Kadry zatem 
przygotowane ponad 1000 młodzieży. Rocz
ne zapotrzebowanie kandydatów na nauczy
cieli wynosi obecnie ponad B.OOO. Kadry 
za tym przygotowane przez Ministerstwo, 
nawet wypełnione po brzegi, są za szczupłe. 
Pierwsi kandydaci * liceów wyjdą za lat 3.

A  co eię stanie, jeśli nowe szkoły świe
cić będą pustkami? A na to się zanosi! 
We Lwowie przy próbnych zapisach zgłosi
ło się 31 kandydatów, w tym 21 Polaków. 
Po prowincji przecięna ilość zgłoszeń wy
nosi 9 do 15. Jedynie do pedagogium zgło
siło się 490 kandydatów, którzy ukończyli 
stare gimnazja, a nie stać ich na normalne 
-studia wyższe.

Cóż robią władze szkolne? Agitują,, za
chęcają, obiecują. Mają być organizowane 
Internaty, mają być masowo przyznawane 
stypendia. Jaki będzie wynik tej specyficz
nej agitacji, zobaczymy we wrześniu. Agita
cja przeniosła się prawie na ulicę.

Sytuację tę wykorzystują Ukraińcy. I 
dla ich młodzieży studia pedagogiczne w no 
wych wrunkach nie były atrakcją, we Lwo
wie n. p. przy próbnych wpisach zgłosiło 
się 8. Ukraińcy szermują jednak innym ar
gumentem: trzeba zająć opuszczone przez
Polaków posterunki ze względów narodo
wych. Organizacje ukraińskie dopomogą fi
nansowo — resztę załatwią wspólne dla 
wszystkich internaty i stypendia państwo
we. Ozy te argumenty wystarczą, zobaczy
my.

Tak wygląda eksperyment Jędrzejewi-i 
czowski na odcinku „fabryk nowych nau
czycieli". ,

j j ą w i a g g
— Ciociu, pyta mała Zosia, czy ty już wielu 

mężczyzn zabiłaś?
— Ależ, co ty, Zosiu, wygadujesz’
  No, bo mamusia mówiła, że ciocia poluje

na męża?...

f m » w i
Polska na drugim miejscu 

w Antwerpii
W  Brukseli na międzynar. zawodach 

lekkoatletycznych po dwóch dniach pierw, 
sze miejsce zajęła Finlandia —  54 pkt., 2) 
Polska 48 pkt., 3) Szwajcaria 41 pkt., 4) An
glia 30 pkt. Wyniki niedzielne: skok w zwyż 
Kotkas (Finl.) 197 cm., 400 m.: 1) Roberta 
(Angl.) 49, Sliwak czwarty 50.3, 100 m.: 1) 
Haenni (Szwajc.), 10.6, Zasłona piąty 10.9,; 
oszczep: 1) Tivonen (Finl.) 63.80 m., 1500 
m.: 1) Mostert (Belgia) 3.55.4, Kucharski nie 
startował; dysk: Kołkos 50.07 m., 400 m 
plotki: 1) Bosmans (Belgia) 54.5; 5.000 m.: 
1) Pekura (Finl.) 14.56, 2) Noji (Polska)
15.06.4; sztafeta 800— 400— 200— 100 m.:
1) Anglia 3,27.6, 2) Polska 3.30,6.

—fc—
, Poznań: Polonia (Warszawa)— HCP 1:0.

Stanisławów: Strzelec (Wołyń)— Kewe- 
ra 1:1.

Wilno: Śmigły— Ruch (Brześć) 6:0.
Toruń: Union Touring (Łódź)— W. K. S. 

Gryf 1:1.

W  BUKARESZCIE odbył się w niedzielę 
międzypaństwowy mecz pilk. Szwecja—  
Rumunia, zakończony wynikiem nieroz
strzygniętym 2:2 (2:1).

We LW OW IE wskutek ulewy przerwany 
został mecz tenisowy W ĘGRY— POLSKA 
przy stanie 2:2. Przerwano gry: W. Hman—  
Ferenczy przy stanie 3:6, 4:6, 6:4, 7:5 i Tar- 
łowski— Szigeti 3:2 w pierwszym secie.

TRZECI ETAP WYŚCIGU DOOKOŁA 
POLSKI na trasie Kraków— Katowice (164 
kim.) wygrał Ignaczak 4.46,05 godz., 2) W i
śniewski, 3) Bambagiotti (Włochy). Ogólna 
klasyfikacja Indywidualna: 1) Napierała

14.31.26.2, 2) Wasilewski, 3) Urbaniak. —  
Ogólna klasyfikacja drużynowa: 1) Polska 
3-cia 29.16.44.4, 2) Polska 2-ga, 3) Polska 
1-sza.

{ R m d i o
„Z  NASZEGO W ARSZTATU". Szkic lite 

racki przez radio. Znana spółka literacka 
dwojga lwowian, Anny i Jerzego Kowal
skich, wypuściła,, w świat kilka ciekawych 
powieści, jak „Mijają nas“ , „Złota kula“ , 
„Grucę" i inni. Ostatnio zaś opracowuje te
maty podróżnicze w oryginalny sposób, 
z punktu widzenia jedynie przeżyć literac
kich. O metodach pracy tej spółki, o trudno" 
ściach i kłopotach zawodu pisarskiego, o 
swych zamierzeniach,' opowie radosłueha 
czom Anna Kowalska w środę, dnia 30 
czerwca o godz. 16.00 w szkicu literackim 
p. t. „Z naszego warsztatu".

O WITAMINACH — PRZEZ RADIO. 
Wszyscy wiedzą już dobrze, że witaminy ko 
nieczne są dla zdrowia, wiedzą też, że naj
większe bogactwo witamin znajduje się w 
owocach, warzywach, nabiale —  to wszyst
ko są rzeczy znane i uznane. A  jednak nie 
brak ludzi, którzy witaminy uważają za 
„przesąd" i niepotrzebny wymysł, powołu
jąc się na to, że „dawniej witamin nkt nie 
znał, a ludzie byli zdrowi". A z drugiej stro
ny, wiele jest zapalonych nowoczesnych go
spodyń, które mocno przesadzają w układa
niu jadłospisów witaminowych, skutkiem 
czego odżywiają swoją rodzinę w sposób 
zbyt jednostronny. Jedno i drugie stanowi
sko jest oczywiście niesłuszne, a najlepszy 
jest jak zwykle, „złoty środek". Dr Z. Ko- 
złowska-Wojciechowska omówi sprawę racjo 
nalnęgo ustosunkowania się do nowoczes
nych zasad odżywiania się w gawędzie p. t. 
„Witaminowy dzień", którą nada Rozgłoś
nia Poznańska w dniu 1 lipca o godz. 16.45.

------ .j,——
Programy stacyj radiowych

CZWARTEK, 1 LIPCA 1987.

Warszawa, i program ogólnopolski: godz. 6.15 
Pieśń poranna; 6.18 Gimnastyka; 6.38 Muzyka z 
płyt; 7.00 Dziennik poranny; 7.10 Muzyka z płyt; 
7.15 Koncert muzyki lekkiej na płytach; — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.08 
Dziennik południowy; 12.15 Aktualna pogadan
ka rolnicza; 12.25 Koncer: muzyki salonowej;
15.45 Wiadomości gospodarcze; 16.00 Audycja dla 
dzieci starszych; 16.15 Muzyka lekka z płyt 16.45 
„Dzień ■witaminowy", gawęda; (z Poznania) 17.00 
Odpust i kierińasz w Budsławiu — regionalna 
transm. przez Wilno; 17.50 Poradnik sport.; 18.05 
Pogadanka społeczna; 18.10 Program na jutro; — 
18:15 Koncert z płyt; 18.50 Pogadanka aktualna;
19,00 „Dzieło jedności i zgody" — słuchowi
sko; 19.40 Pogadanka aktualna; 19.50 Wiadomości 
sportowe; 20.00 Koncert symfoniczny 20.45 Dzien

nik wieczorny; 20.55 Wiadomości rolnicze; 31.05 
D. c." muzyki lekkiej; 21.45 „Ostatnie zwycięstwo" 
fragm z powieści; 22.00 Koncert solistów; 23.50 
Ostatnie wiadomści dziennika wieczornego 20.00 
Programy lokalne.

Kraków, godz. 12,15 Audycja dla 'dzieci wiej
skich; 13.55 Muzyka lekka na płytach; 15.06 Lo
kalny poradnik sportowy; 15.10 Muzyka z płyt; 
15,25 „Lektury poobiednie"; 15.40 Lokalne -wia
domości gospodarcze; 18.00 Kilka informacyj; — 
18.05 Chwilka społeczna; 18.10 Odczytanie pro
gramu na dzień następny; .18.15 Audyoja t płyt;
18.45 Lokalne wiadomości sportowe, 23 00 Muzyka 
z płyt.

Lwów, godz. 12.15 „Robaczarnie dla drobiu"; 
13.55 Koncert muzyki lekkiej z płyt; 14.50 Po
radnik sportowy lokalny; 14.55 Lwowska giełda;
15.00 Muzyka z płyt 15.35 Lwowskie wiadomości 
bieżące; 18.00 „Miasto na dwóch brzegacn" — 
pogadania; 18.10 Muzyka lekka na płytach; — 
18.30 Skrzynka ogólna; 18.40 Odczytanie programu 
na dzień jutrzejszy; 18.45 Wiadomości sportowe 
lokalne; 23,00 Muzyka taneczna; 24.00 Koncert 
ork.

Katowice godz. 6.00 Sygnał czasu i pieśń po
ranna; 6.03 Muzyka lekka z płyt; 12.15 Wiadomo
ści bieżące: 12.20 Życie kulturalne Śląska; 12.25 
Koncert; 13.00 Koncert życzeń; 13.15 Muzyka z 
płyt; 15.30 Muzyka z płyt; 15.43 Wiadomości gieł
dowe; 18.00 Przez śląskie okno — szkic literacki; 
18.10 Program na jutro; 18.15 Audycja z płyt; —
18.45 Wiadomości sportowe lokalne.

Ze świata
W ETERAN W ŁAM YW ACZY P A R Y 

SKICH POD KLUCZEM. Policja areszto
wała w Paryżu niejakiego Leona Boucheta, 
zwanego w paryskim światku podziemnym 
„Leon le Fou“ . Aresztowany jest wetera
nem wiamywaczy paryskich i „pracował 
zawodowo" na długo przed wojną. W  1913 
roku zorganizował własną bandę. Głośnym 
był napad tej bandy na szpital St. Denis. 
Wkrótce potem Bouehet został aresztowany 
a sąd skazał go na zesłanie do Gujany, 
skąd w r. 1923 Bouehet uciekł i wrócił do 
Paryża, gdzie z powrotem zajął, się „zawo
dem". Trzynaście lat rabował, aż wreszcie 
powinęła mu się noga.

Nr. Bud. M. N. 327/37.

Wzmianka o przetargu
Zarząd miejski w Krakowie ogłasza prze

targ nieograniczony na:
1) Wykonanie robót izolacyjnych-i-bla

charskich fez. IV).
2) Roboty stolarskie (okna)

dla budowy Muzeum Narodowego w Kra
kowie.

Plany i warunki przeglądać można . 
w Kierownictwie Budowy Muzeum Narodo
wego w Zarządzie miejskim, pl. W W . Świę
tych 5, III. p. iv godzinach od 11— 13 po
cząwszy od dnia 2/VTI. 1937 r., gdzie rów
nież można otrzymać odnośne formularze 
ofertowe za opłatą 3 zł.

Termin składania ofert upływa z dniem 
17/VII. 1937 r. godzina 12-ta w południe, 
po czym nastąpi otwarcie ofert.

Za Prezydenta miasta;
Dr. Rudolf Radzyńskl

Wiceprezydent m.

wysasesdt z druku
T O M A S Z A  F L A S Z Y i

ŚPIEW NIK  KOŚCIELNY KATOLICKI
% n u ta m i na  2 g ło s y  i całkowitym tekstem.

C zę ś ć  II. —  Pieśni do Ducha Sw. —  Do Trójcy Przenajśw. —  Pieśni na 
Uroczystość Bożego Ciała i Najśw. Sakramentu. — Hymni Sacri. —  Suplikacje.— 
Pieśni do Pana Jezusa. — Pieśni do Najsł. Serca P. Jezusa. — Pieśni o Najśw. 

Marii Pannie. —  Godzinki, Koronki, Różańce i Litanie.
420 stronic pięknego druku. —- Egzemplarz o p ra w n y  3*—  z ł.

p o l e c a

Księgarnia Krakowska —  Kraków, ul. św. Krzyża 13.

D L AIRES

P U R P U R O W A  N A S R A
(Przekład Eugeniusza Bałuckiego).

2 .
Sixsmith wspiął się na mały występ 

skalny obok miejsca, na którym malarz u- 
stawił swoje sztalugi. CShoial zobaczyć 
tylną ścianę twierdfcy. Woda stała wysoko, 
zakrywając otwór, (pjrzez który wpłynęła 
motorówka, widoczna była tylko wąska 
szczelina.

Clhiciał się posunąć dalej, aby wychylić 
głowę pirzeffi mały odstęp między dwoma 
ostrymi blokami granitu, lecz powstrzymała 
go niejasna obawa. W  następnej chwili u- 
słyskał głuchy hałas. Nie mógł się zorien
tować, skąd pochodzą dziwne odgłosy.

Skczył nie namyślając się i w trakcie 
samego skoku uczuł, że ziemia drży i chwie 
i1? się p,0d stopami.

—  Uwaga, Freomanl —  krzyknął.
Wokół niego jińż się sypały, dudniąc 

groźnie, zwały skalne. Dał rozpaczliwego 
susa, spotęgowanego strachem i wylądował 
pod inurem fortec-znym obok mal&dza, który 
zdąiżfy! się wycofać na to miejsce. Obaj 
patrzyli z przerażeniem, jak część skały, na 
której stali przed chwilą, jak gdyby rozsa
dzona. czymś od wewnątrz, zachwiała się, 
vUpadłn na kilka części i stoczyła się z plu 
skiem w  morze.

Spojrzeli na siebie szeroko rozwartymi 
oczami: Sixsmith cudem uszedł z życiom;

gdyiby Freeman nie usłuchał natychmiast 
ostrzeżenia, też leżałby teraz w  wodzie, 
zmiażdżony olbrzymimi głazami.

— Byłby to sm u tn y  koniec dla dwóch 
ludzi % piękną przyszłością i w kwiecie wie
ku powiedział wreszcie Sixsmith.

Freeman był tak przestraszony, że nie 
mógł głosu wydobyć. Dzwonił zębami. 
Skóra opalona na brązowo stała się żółto- 
popielatffi...

Sixsmith wyprostował się z pozycji klę
czącej, V której wylądował przy murze po 
skoku i podtrzymał chwiejącego się Free- 
mana. Malarz drżał jak liść osiki, w jednej 
ręce trzęsła się panama, drugia macała go
rączkowo po kieszeniach kurtki, Szukając 
papierosa.

Mimo całej grozy chwili, malarz wyglą
dał tak zabawnie, że jego widok przywrócił 
Johnowi całkowitą równowagę-

—  Proszę — powiedział dobrodusznie, 
podając mu otwartą papierośnicę.

Freeman diągo nie mógł uchwycić pa
pierosa zesztywniałymi trzęsącymi się pal
cami. Zapalił wrędjcie^ i mruknął coś w tym 
rotząju, że „już trzeba wracać do domu". 
Ciężki wstrząs nerwowy przezwyciężył nie
wątpliwie twórczy zapał do prawdziwie 
m aury fańskich motywów malarskich, Po
wiedział coś jeszcze. Zdaje się — „jak to. 
było możliwe**— Potem John usłyszał tylko 
kilka przekleństw, i Freeman oddalił się 
pośpiesznie.

Sisstnith rozważał sytuację. Głuchy ha
łas, poprzedzający rozpadniecie sie skały, 
był podobny łudząco do tłumionego wybu

chu podziemnego, zaś samo obsunięcie się 
olbrzymich zwałów granitu nasuwało przy
puszczenie, że tu nie działały siły natural
ne. Gdyby miał trochę mniej szczęścia 
i przytomności umysłu, leżałby teraz w 
wodżie na głębokości kilku metrów, przy
walony, a być może i zabity, ciężkimi gła
zami — jeszcze jedna ofiara nieszczęśliwe
go wypadku. Jeśli był to rzeczywiście za
mach, to należało przyznać, że został przy
gotowany z niezwykłą zręcznością i pomy
słowością. Szczególne odgłosy, towarzyszą
ce rozpadnięciu się skały, wskazywały, że 
wydarzenie nie było spowodowane natural
nym procesem w rodzaju podmycia skały. 
Tak. takie przypuszczenie było 'zupełnie 
możliwe... ale nie pewne.

Podczołgał się ostrożnie do miejsca w y
padku, uważając bacznie na każde najlżej
sze poruszenie, ponieważ nie chciał się sto
czyć do wody z odłamkami skały, które od 
czasu do czasu spadały jeszdze z pluskiem 
do morza.

Wychylił głowę, spojrzał w dół i gwiz
dnął cicho: spostrzegł w wodzie cienki 
sznur zielony, będący według wszelkiego 
prawdopodobieństwa pdzewodem elektrycz
nym, a że takie druty nie rosną w- stanie 
dzikim na kamieniach północnego wybrze
ża afrykańskiego, musiał przyjąć, że zo
stały założone ręką przewidującego czło
wieka, któremu zależało niezmiernie na 
wysadzeniu skały w powietrze i, oczywiście, 
w momencie odpowiednim.

Wrócił na poprzednie miejsce. Szczegó
ły zamachu już go nie interesowały. Przy

puszczalnie ktoś go obserwował z baszty, 
a gdv ujrzał, że wszedł na występ skalny, 
włączył prąd, zapalając materiał wybucho
wy. Znając zamiłowanie pfflna Yakuna do 
elektrotechniki, Sixsmith nie wątpił, że tak 
było w istocie.

Zamach sie nie powiódł, reszta nie miała 
więkdzegp znaczenia, chyba z wyjątkiem 
tego, że dotąd wychodził obronną ręką 
z pułapek elektrycznych pana Yakuna.

Skierował się ku fortecy. Na dziś miał 
dość pięknych krajobrazów.

Przed bramą Kałaa Sixsmith spotkał 
Magdalenę. Głaskała pieszczotliwie swego 
muła,, starając sie bez skutecznie nawiązać 
z nim pńzyjaźniejsze stosunki.

— Gdzie się pani ukrywała? —  zapytał.
—  Straciłem panią z oczu w labiryncie ko
rytarzy... —  Po oliwili dodał w zamyśleniu;
— Chociaż może to nawet bardzo szczęśli
wie sie złożyło...

Ujęta go pod ramię . i poprowadziła ku 
krkakowi, obsypanemu żółtym kwieciem, 
który ..ją zaciekawił nagle. Znaleźli się w 
dość znacznym oddaleniu od reszty towa
rzystwa. mogli rozmawiać bez obawy, że 
ich słowa dotrą do uszu niepowołanych.

— Wróciłam na górę, bo chciałam po
słuchać. jak duch jęczy —  rzuciła lekko.

Fpoirzał na nią uważniej.
— No i co? Poszczęściło sie pani?
W efolo skinęła głową.
— Tak... chociaż nie wiem czy to 

można nazwać szczęściem. Wprawdzie nie 
słyszałam jęków ducha. ale...
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Krajobraz, podróże, tun istu fła
wielki sSsk i:rv£tvczny

CIEKAW E ZAB YTK I I MALOWNICZE OKOLICE NA SZLAKU WIŚLANYM
KRAKÓW —BAŁTYK .

Wiślany szlak wodny od Krakowa po okrągła- wieża krzyżacka.- Sporo pamiątek hi 
Bałtyk, którego odwieczne znaczenie dla ży - ! storjfcznych • znajdujemy -również w Tczewie,, 
d a  gospodarczego Polski znów wzrosło o z których najciekawszymi są dwa kościoły 
jedną wielką pozycję, jaką jest zamierzona ' gotyckie —  jeden ź X III w., ,a drugi z 
budowa sandomierskiego okręgu przemysło- X IV  w.
wego, odegrać również powinien ważną rolę ; Już te pobieżne dane wskazują jasno, że 
wt dziedzinie rozwoju turvstyki'krajowej. j Wisła od Krakowa po Bałtyk jest nie tylko 

Pomijając już znac-zenie komunikacyjny • waihą z punktu widzenia gospodarczego ar
terią komunikacyjną, ale również ogromnie 
ciekawym i urozmaiconym szlakiem turysty
cznym, eksploatacją którego wartoby się 
zająć intensywniej. .

W isły dla krakowskiego okręgu turystycz 
nego, w którym właśnie -przemysł turystycz 
hy i uzdrowiskowy stanowi jedno z najważ- 
niejszc-h źródeł utrzymania miejscowej lud
ności, sam fakt, że oś wiślana była zawsze 
osią gospodarczego dobrobytu dawnej Pol
ski sprawił, iż tu właśnie czekają na turystę 
liczne pamiątki zabytkowej <’ architektury 
ongi bogatych miast nadwiślańskich.

Od prastarego Krakowa, tego niewątpli
wie najbardziej pod względem turustyczn.ym 
atrakcyjnego miasta polskiego, po przez 
malowniczo nad Wisłą położony Sandomierz 
z wiekowym ratuszem, katedrą gotycką z 
X IV  w., zabytkową Bramą Opatowską i ko
ściołem podominikańskim Św. Jakuba, wznie 
sionym z cegły w  początku X III w. szlak w i
ślany wiedzie nas do Kazimierza nad Wisłą, 
który dzięki pięknemu polożenu i licznym 
zabytkom architektonicznym stał się ulubio
nym miejscem pobytu malarzy polskich; po 
obejrzeniu ruin zamczyska, baszty z kazi
mierzowskich czasów i prastarego kościoła 
farnego, wzniesionego w r. 1610, oraz pięk
nych kamienic renesansowych pod wezwa
niem Św. Mikołaja i Św. Krzysztota —- zwie
dzić warto pobliskie malownicze Puławy, 
dawną rezydencję książąt Czartoryskich. 
Dalej Czersk, strzelający w niebo trzema 
basztami ruin zamku książąt Mazowieckich, 
położonych na wzgórzu opodal W isły i wre
szcie Warszawa, której walory tyrystyczne, 
‘jako stolicy kraju są oczywiste.

Dalszy szlak wodny, wiodący od stolicy 
To polskiego morza, gdzie Gdynia i liczne 
kąpieliska nadmorskie ściąga stale rzesze 
turystów, posiada również cały szereg god
nych uw agi zabytkowych miast i 'miejsco
wości. Po przez szumiącą brzegami puszczę 
Kampinowską wiedzie wstęga Wisły do mo
rza obok malowniczego, wzniesionego w po
czątkach X II w. opactwa Czerwińskiego, na
leżącego do najpiękniejszych zabytków ar
chitektury romańskiej, Płock, dawna stolica 
księstwa Mazowieckiego i stolica biskupia, 
słynie ze swej katedry z X II w. z grobami 
Władysława- Hermana i Bolesława Krzywo
ustego, gdzie z Tumskiej Góry wspaniały 
roztacza się widok na płynąca u stóp Wisłę.

Położony na lewym brzegu Wisły W ło
cławek, stolica dawnych Kujaw, godny jest 
zwiedzania ze względu na gotyckie kościoły 
Sw. Jana i Św. Witalisa z X II w., piękny 
barokowy kościół reformatorów, oraz ze 
względu na wielokrotnie przebudowywaną 
katedrę gotycką z X V  w., słv;nny z arcydzieł 
W ita Stwosza i mistrzów norymberskich. Na 
zachód od Włocławka leży Ciechocinek, naj 
większe zdrojowisko środkowej Polski z frek 
weno ją 20 tys. kuracjuszy roczni,4* słynne ze 
swych źródeł solankowych. Starożytny To
ruń, który w dziedzinie handlu zbożem zaj
mował onsri pierwsze miejsce spośród nad
wiślańskich miast, jest jednym z najciekaw
szych pod względem turystycznym miast w 
Folsce, a to przede wszystkim ze względu 
na charakter, jaki zachowało jego śródmie- 

'sście.ą-otoczone mszczę murami i bramami 
z czasów średniowiecza,. Do osobliwości To
runia zaliczyć należy najstarszy w kraju ra
tusz gotycki z czerwonej cegły z X III w., 
trzy ogromne ̂ średniowieczne kościoły go
tyckie z X IV  w.: Sw. Jana, Panny Marii i 
Św. Jakuba, stare piętrowe spichrze zbożo
we i wreszcie widniejące na lewym brzegu 
Wisły ruiny starego zamczyska krzyżackie 
go .Dybów.

ę^Jfa północ od rodzinnego miasta Mikoła
ja  Kopernika l e ż n a  wyżynie na prawym 
brzegu Wisłv Chehnno, również bogate w za 
Pytki. Fragmenty średniowiecznych murów 
miejskich, Brama Grudziąezkay wyjątkowo 
piękny ratusz renesansowy z X V I w., oraz 
kilka gotyckich kościołów z X IV  i X V  stu
lecia czynią Chełmno miastem ciekawym
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Doniosłe znaczenie
propagandowi* polskie, wyprawy w Andy

Druga pobka wprawa w 4ndy zakoń
czyła już ostatecznie swą działalność propa 
gandową na terenie południowo-amerykań
skim. W  mh-óili obecfięj kierownik wyprawy 
Justyn''Wojsznis wrąća do Polski na s/s 
„Kościuszko” po zlikwidowaniu ostatecz
nym spraw związanych z-przebiegiem i pra
cami wyprawy. Działalność propagandowa 
wyprawy objęła 3 państwa: Chile, Argenty
nę i Urugwaj/pcha jej jednak rozeszły się o 
wiele szerzej na terenie amerykańskim a to 
dzięki zdobyciu przez Polaków drugiego pod 
wzgl. wysokości szczytu całej Ameryki oraz 
zbadaniu grupy górskiej obejmującej naj
większe skupienie wysokich masywów.

W  Santiago, Mendozie, Buenos Aires i 
M(-ntevideo członkowie wyprawy wygłosili 
szereg odczytów w języku hiszpańskim, oma 
wiając w szeregu obszeru obszernych i bo
gato ilustrowanych artykułów jej prace. W y 
razem zainteresowania był fakt, zgłaszania 
się w portach brazylijskich cfo kierownika 
wypi a wy specjalnych korespondentów z pro 
śbą -O wywiady Kilka instytucyj w Amryce 
Płd. interesowało śię żywo pracami wypra
wy, chcąc skorzystać z jej doświadczeń i 

‘ materiałów. ł

Foiacy jadą zdi-ńrwać szczyt? Afpnistam
W  dążeniu do osiągnięcia corz tó no

wych zdobyczy w dziedzinie alpinizmu mię
dzynarodowego, polscy taternicy mają już 
za sobą chlubnie zapisane karty. Dotychcza 
sowe wyniki egzotycznych wypraw zarówno 
w Ameryce Południowej, jak i w Afryce, 
w Alpach oraz na Kaukazie, wykazały do
wodnie, że Polacy moga śmiało stanąć do 
konkurencji z innymi narodami w zdoby
waniu najwyższych szczytów świata miano
wicie Himalajów. Przygotowania do tej wiel 
kiej ekspedycji są prowadzone z wielką roz
wagą. W  tym roku na taką treningową wy
prawę miał Klub Wysokogórski wy lać eks
pedycję podobnie jak w ubiegłym roku, 
w góry kaukaskie. Na- drodze przygotowań 
stnęły jednak nieprzewidziane przeszkody. 
Wobec tego rozdzielono wszystkich uozestni 
ków na dwie grupy, z których jedna poja
dzie do Afganistanu druga zaś odbędzie tre 
ning w Alpach.

W  wyprawie alpejskiej mają wziąć 
udział taternicy o znanych już szerszemu 
nawet ‘ ogółowi nazwiskach, mianowicie: 
Zbigniem Korosadowicz, St. Groński, J. 
Pierzchała, J. Wawrzyniec żuławski oraz 
wyminą taterniczka di Z. Kułeszyn , Wyprą 
wa wyruszy pawdopodohne już w połowie 
,lipca, a pobyt w Alpach przewidziany jest 
na sześć do ośmhi tygodni.

W  drugiej grupie, udającej się w gó^y 
Afganistanu, mianowicie w gniazdo Sad 
Istragh w masywie Hindukuszu, znajdują 
się doskonali wspinacze dr T. 'Bem? dzikie- 
wit®, nż. W. Ostrowski, T. Pawłowski 1 J. 
Staszel. Również i ta druga grupa ma rozpo
cząć podróż w połowie lipca. Podóż do Ka

bulu stolicy Afganistanu potrwa najmniej 
dwa tygodnie. Po przybyciu w teren sporo 
,czasu najmie organizowanie karawany, do
tarcie do stop masywu górskiego oraz akli
matyzacja, która jest niezbędną, jeśli zwa- 
.żyć, że nasi taternicy: pokusić się chcą o zdo 
bycie szczytu Sad Istragh sięgającego 7349 
,mtr. Ekspedycja afgamstańska potrwa więc 
aż do połowy października.

W niedzielę w flory
ale wpierw na Mszę św.

Liga Katolicka w Katowicach wydala 
barwny plakat, który od kilku tygodni wi
dnieje na bramach wszystkich kościołów ka 
towickich, w  biurach turystycznych, w biu 
rach podróży, w schroniskach i wszędzie 
gdzie turyści i wycieczkowicze się schodzą. 
Piękny układ graficzny ozdobony drzewory 
tern z kościółkiem wśród drzew zachęca do 
czytania, Krótki aforyzm zdziel słynnego 
alpinisty Trenkera wykazuje^że najsłynniej
si „rekordziści” szukają w górach więcej 
.niż wspinaczki i wyćżynu, że szukają duszy 
gór i ich Twórcy. Do tych myśli dołączone 
jest delikatne upomnienie: „Godzina służby 
Dożej opromieni cały dzień!" oraz spis nabo
żeństw w przeszło 60 miejscowościach o 
większym znaczeniu turystycznym. Miejsco
wości są podane w  porządku geograficznym 
tj. według okolic turystycznych i linii Koleje 
wych. Podział na 4 główne grupy: W. po-, 
bliżu okręgu przemysłowego — Góry olku
sko--krakowskie, Beskidy, Tatry i Podhale, 
ułatwia wyszukanie najbliższego dla każdej 
wycieczki kościoła. Znajduje się tam t<eż 
wykaz miejscowości wzdłuż linii kolejowych 
Piekary-— Lubliniec, Olkusz— Ojców i Kato
wice—Kraków. Wielka część wycieczkowi
czów nie zna tych okolic, posiadających 
wielke walory turystyczne. Jedyną ich dro
gą są Beskidy lub Tatry. Niechże i ten pla
kat przyczyni się do -godkrycia” bliskich a. 
pięknych okolic. Lidze Katolickiej w Kato
wicach należy się uznanie za tę inowację 
nowoczesną.

Polska ekspedycja grenlandzka rozbita 
obóz w krawędzi ladnlodu

Polska ekspedycja naukowa na Grenlan- 
landię pod kierownictwem prof, Kosibj prze
kazała do Polski wiadomość drogą radiową, 
via Kopentiaga, że w dniu 16 bm. wyprawi. 
założyła bazę główna na brzegu fmrdu 
Aviersiovfik u krawędzi lądoiodu. Wszyscy 
członkowie wyprawy sa zdrowi i przesyłają 
przyjaciołom i sympatykom pozdrowienia.

Tragedia pad szczytem Nanga Parkat
W  tych dniach nadeszła z Indyj wiado

mość o tragicznym losie niemieckiej wrpra- 
w y' najeden z najwyższych szczytów w Hi
malajach, Nanga Parbat, liczący 8,125 me
trów wysokości. Notatka telegraficzna nie 
podaje dokładnie, w którym miejscu nastą
piła katastrofa i co było jej przyczyną. Na
leży jednak przypuszczaj, że uczestnicy wy
prawy zostali zasypami lawiną, która zmio
tła siedmiu Niemców oraz dziewięciu kra
jowców, tragarzy. Ocalił ąię poaobno tylko 
kierownik wyprawy dr Wien. Śmierć zabra
ła najlepszych alpinistów niemieckich, śmia
łych wspinaczy i doświadczonych w obco
waniu z górami. W  historii alpinizmu jest to 
.perwszy wypaaek tak wielce tragiciznego 
zakończenia ekspedycji. Podobne nieszczę
ście spadła również na niemiecką ekspedycję 
w 1934 r. w czasie szturmu już prawie osta 
tecznego na szczyt Nanga Parbat, kiedy to 
zginęło trzech członków ekspedycji i sie
dmiu tragarzy.

tysięcy schronisk turystycznych
w  Czechosłowacji

Ruch turystyczny w Czecnosłowacii zna
cznie w ostatnim czasie się wzmaga. Co
dziennie odwiedzana jest stolica Czechosło
wacji i większe miasta prowincjonalne jak 
również liczne czecnosłowackie miejscowoś
ci kąpielowe przez setki gości zagranicz
nych. . .

Wzmożenie się ruchu 1 urystycznego W  
Czechosłowacji było przewidywane ze wzgle! 
du na uroczystości koronacyjne w Londynie 
i wystawę światową w Paryżu. Propaganda 
turystyki czechosłowackiej pozyskała do 
współpracy zagraniczne biura podróży, któ
re skierowują turystów zagranicznych do 
Czechosłowacji. Czechosłowacja też do tego 
się odpowiednio przygotowała. Obecnie w 
Czechosłowacji może znaleźć mieszkanie
320.000 luriz', dla których przygotowane są 
łóżka w hotelach, pensjonatach i chatach tu

dla turysty. Dalej na północ od Chełmna,! ^ tyczn ych . Liczba ta nie obejmuje mie- 
również na nra.wvm brzegu Wisły Grudziądz, sz^an prywatnych, którą również vr- najmo-

. , " . « ' , . I wroviA o o łiiriTofrtmn \l o -i-rrricł Ir o rrtr wiłuoef T*rtrTrfi
prastare miasto, sięgające zaczątkami swy
mi X wieku, dawna stolica komturów krzy
żackich, od połowy X V  w., miejsce zborne 
sejmów Prus Królewskich, Do najciekaw
szych zabytków Grudziądza należy kościół 
gotycki, .„średniowieczne spichrze" zbożowe, 
słynna z wojen napoleońskich forteca Gru- 
dziącka z NY1TI w, i wreszcie „Klimek”

wane są turystom. Największy wzrost wyka 
żują schroniska turystyczne w górach, któ
rych jest w  całej republice 9.000 i które po. 
siadają 26.000 łóżek, czyli o 4.500 więcej 
niż w roku poprzednim.

1Ć‘
Czechosłowacja liczy obecnie 7.8ft0 ho? 

teli, które mają ogółem 115.000 łóżek. Od 
roku 1985 liczba łóżek w tych przedsiębior

stwach wzrosła o 5.500. Pokojów p r jw ;T - 
pych, które zwłaszcza w miejscowościach 
kąpielowych ogłoszono w ^oku {bieżącym
135.000 . j. o 7.500 więcej niż w roku ubie
głym.

Pragi sama przygotowała dla gości 
,15.500 łóżek. Liczba to znaczna, jednak cza- 
,sami nie wystarczająca, jeśli chodzi o ulo
kowanie gości podczas znaczniejszych im- 
,prez stołecznyhc, jak n, o. Zlotu Sokołow 
i t. d. "W takich wypadkach pomaga społe
czeństwo, które gościom wynajmuje pokoje 
prywatne, zgłaszane chętnie do komitetów 
organizacyjnych. Takiże w okolicy Pragi 
postarano się o mieszkanie dla turystów. 
Przeszło 5.000 pokojów gościnnych oczekuje 
turystów, którzy udadzą si{ na wycieczkę 
w okolicę Pragi. .

Sol© .lecznicze
do kąpieli 

Jod o radowe — Inowro- 
cławsKf . Kaiuska — 
Łsnczyhska — Iwonicka

B ez  grodków do utrzy
mania chory z żoną 

(żona wszpitalu) itroigiem 
dieci, prosi Przezaciiych 
Czytełnikowo jakąkolwiek 
łaskawą natychmiastową
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Nanga Parbat pozostał więc nadal, nie
zdobyty. Nie wiadomo jednak czy długo je
szcze będzie opierał się atakom alpinistów 
niemieckich. Jest on bowiem „górą niemiec
ką” , podobnie jak Mount Everest“ angiel
ską” Anglicy za wszelką cenę chcą. pierwsi 
stanąć na najwyższym szczycie świata. Niem 
cy zaś od dłuższego już czasu przypuszczają 
szturm do Nansra Parbat, w nadziei, że tyl
ko im winno przypaść zwycięstwo nad tym 
szczytem.

Historia zdobywania tej „góry niemiec
kiej" jest prawie wyłącznie związana z wy
siłkami Niemców. Wprawdzie po raz pierw
szy zaatakował ją w 7895 roku Anglik Muip- 
ttery, jedrak później o zdobycie tegr sączy • 
tu kusili się wyłącznie Niemcy. Munjmery 
znalazł śmierć wraz z dwoma tragarżąmi tu
bylcami. Śmierć tego słynnego na cały świat 
alpinisty odstraszyła łna długi czas jiego 
młodszych kolegów. Dopiero w 193? roku 
Niemcy postanowili przypuścić szturm do 
śej góry. Ekspedycja jedna nie była należy
cie przygotowana, nie znaia dobrze terenu, 
podejście zrobione od strony najmniej chy
ba dostępnej, tak że w rezultacie wyprawa 
ni° tylko nie osiągnęła szczytu., ale nawet 
pie kusiła ,się o jego zdobycie. Ostateczny 
wynik atoli ne poszedł na marne. Dokonano 
drobiazgowych nomiarów, wytyczono -trasę 
dla nowych ekspedycji i zdobyto jeszcze je 
dno doświadczenie. W  1934 roku, po dwóch 
latach solidnych przygotowań, wy mszyła 
T owa wyprawa, na czele której stanął, wy
bitny alpinista dr Merkl. Niemców prześla- 
dowło nieszczęście. Ju. w terenie, w obozie 
na wysokości 5.800 mir., zmarł na zapalenie 
płuc jeden z członków eksepdyeji Dresel

Nie zraziło to bynajmiej kierowniim wy
prawy dr Merkla, który ruszył dalej, założy! 
osiem- obozów, a z ostatniego z pięciu kole
jkami i ośmioma tragarzami posunął sie na 
wysokość 7900 metrów. 225 metrów dzieli
ło ich tylko od szczytu. Nagle zerwała się 
straszliwa śnieżyca. Dwa. dni czekali na jej 
zakończenie w 'szturmowycihfesmałycł..- na
miotach. Wreszcie dr Merkl nąkązal odwrót. 
Odbywał sie- on w wyjątkowo ciężkich 'wa
runkach. Kurniawa zwyciężyła ludzi. W  d tp  
dz< powrotnej zmarło z wycieńczenia trzech 
alipinistów: di Merkl, Wieland i Welzenbaeh." 
a  więc najwybitniejsi wtedy alpiniści nie 
iniecy. Z ośmu tragarzy uratował się tylko 
jeden. Sport niemiecki okrył sie wtedy cięż
ką zaloba. Obecna tragedia je§t dalszym cią
giem tych niepowodzeń w wysiłkach Niem 
ców o zdobycie szczytu Nanga Parbat, któ
ry pochłonął już 30 ofiar ludzkich.

m, b.
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